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na miejscu mk. 
2200, na prow: 
mk. 2600. Za 
odnoszenie do 
domu dolicza się 

300 mk.
Ogłoszenia za 
wiersz nonparel. 
Pierwsza strona 
300 mk., druga i 
trzecia 225 mk. 
czwarta 8-łamo- 
wa 100 mk. Ogł. 
drobne po 50 m, 
za wyraz, tłust. 
druk.podwójnie. 
Najmn. ogł, 500 
mk. Dla zagrna, 
ceny o 200 proc. 

wyższe.
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OGŁOSZENIE.
Zarząd Kujawskich Zakładów Rolniczo- 

Przemysłowych w Wagańcu, Sp. Akc., ni
niejszym podaje do wiadomości, że w dniu 
3 stycznia 1923 r., o godz. 3 po poŁ, odbę
dzie się w Wagańcu, w kantorze młyna, 
Walne Zebranie Akcjonarjuszów Spółki z 
następującym porządkiem dziennym:

1) Wybory przewodniczącego Zebrania,
2) Odczytanie protokułu poprzedniego zebrania,
3) Sprawozdanie z dotychczasowej działalności,
4) Proiekt rozbudowy przedsiębiorstwa,
5) Powiększenie kapitału akcyjnego, 

i 6) Wolne wnioski.

Komitet Organizacyjny

Eksploatacji źródeł „Wieniec”
niniejszym zawiadamia Sz. Pp. Członków, którzy wpłacili udziały 
na rachunek Organizującej się Sp. Akc. Ekspl. źr. ,,W ieniec“ , że 
w Niedzielę d. 17 grudnia r. b. w sali Towarzystwa Krajoznawczego 
(Kaliska 1) odbęnzie się „Ogólne Zebranie informacyjne”.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Sprawozdanie Komitetu z dotychczasowej działalności,
2. Wnioski Komitetu,
3. Wnioski Członków.

Początek zebrania o godzinie 3-ej po poł.

Kpiny z. Polski.
Nastrój, w jakim przyjęło 

w sobotę Zgromadzenie Naro- i 
dowe ogłoszenie rezultatów osta
tecznego głosowania na prezy
denta Rzeczypospolitej Polskiej 
jest najlepszym wskaźnikiem, jak 
wybór ten będzie przyjęty w Pol
sce całej. Grobowem milczeniem 
przyjęto obwieszczenie marszał
ka Rataja, że na prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej wybra
ny został p. Gabrjel Narutowicz. 
Jakiś jeden nerwowy oklask na 
lawach, zdaje się, Okonia.

Pozatem głuche, grobowe 
milczenie.

Na twarzach »zwycięzców« 
bladość i nerwowe zakłopotanie.

Być może, iż wielu z nich 
zrozumiało w tej chwili, źe zw y
ciężona została nie »prawica«, 
ale —  Polska; a właściwie Naród 
Polski, jako gospodarz i suwe- 
ren własnego Państwa.

Nic innego nie oznacza re- 
! zultat ostateczny głosowania 

sobotniego.
Kandydat narodowy, Maury

cy Zamoyski, zaraz w pierwszym 
głosowaniu zdobywa większość 
głosów polskich.

Gdy bowiem oddane na nie
go 222 głosy, wszyscy inni kan
dydaci, po potrąceniu 103 gło
sów mniejszości narodowych, 
które padły no Boudouina de 
Courtenay’a — uzyskali łącznie 
głosów 116.

W  głosowaniach następnych 
ta większość głosów polskich, 
która padła na Zamoyskiego, 
uwydatniła się jeszcze mocniej 

podniosła się bowiem do cyfry 
228 głosów.

W  głosowaniu ostatecznem 
Narutowicz otrzymał 289 głosów, 
Zamoyski —  227, kartek bia
łych oddano 29.

Jest publiczną tajemnicą, że 
białe kartki oddała część pia- 
stowców.

Po odtrąceniu tedy 103 gło
sów mniejszości narodowych, któ
re głosowały zwartą falangą pod 
komendą żydów, otrzymujemy 185 
głosów lewicy polskiej, które 
padły na Narutowicza, gdy Z a
moyski zyskał tych głosów 227, 
t. j. o 42 głosy więcej.

Jasne jest tedy, że wola więk
szości posłów polskich w Sejmie, 
wyraziła się w głosowaniu na 
Zamoyskiego.

W ola ta została zgwałcona 
przez blok mniejszości narodo
wych przy pomocy klubów le
wicy łącznie ze znaczną częścią 
piastowców, którzy zdecydowali, 
że wolą iść z żydami, Niemcami, 
Rusinami, aniżeli —  z większością 
polską. *

Idąc pod komendą żydowską 
mniejszości narodowe, które we
szły do Sejmu Polskiego pod 
hasłem rozbijania Państwa Pol
skiego i odsunięcia większości 
polskiej od włodarstwa we wła- 
snem Państwie, działały z żelazną 
konsekwencją i logiką.

Zadaniem ich było wykazać, 
że w Rzeczypospolitej Polskiej 
wola ich posiada przemożne zna
czenie nawet w tak decydujących 
momeutach, jak wybór Prezy
denta Rzeczypospoliiej.

W  głosowaniu sobotniem 
formalnie zwyciężona została 
»prawica« Sejmu, faktycznie —  
zwyciężona została Polska, jako 
państwo Narodu Polskiego.

Ale nie została zwyciężona 
ostatecznie.

W alka o Polskę, o prawa 
Narodu Polskiego trwa dalej i w 
walce tej Naród Polski musi być 
zwycięzcą.

Manifestacja przeciwko 
Narutowiczowi.

W A R S Z A W A , u .  12 (Tel. 
wł.) Od chwili, jak tylko ro
zeszła się wiadomość o wybo
rze prezydenta głosami niepol- 
skiemi, ludność W arszawy ma
nifestowała wrogo przeciwko

»mniejszościomnarodowym«. Ma
nifestacje i pochody rozpoczęły 
się już o g. 8 w. w sobotę.

Kocia muzyka przed miesz
kaniem Narutowicza.

W A R S Z A W A , 11. 12 (Tel. 
wł.) W  niedziele wielkie tłumy 
publiczności zebrały się przed 
hotel Europejski, gdzie mieszka 
p. Narutowicz i przed jego mie
szkaniem urządziły kocią muzykę.

Warszawa ma głos.
W A R S Z A W A , 11. 12 (Tel. 

wł. g. 8 i pół rano). W  tej 
chwili zebrały się olbrzymie tłu
my na pl. św. Aleksandra. Patrjo- 
tyczna ludność W arszawy powie
działa, że nie dopuści Narutowicza 
do złożenia przysięgi. Postawa 
ludności jest stanowcza. Istnieje 
obawa, źe w razie nieliczenia się 
z głosem narodu polskiego, doj
dzie do krwawych wypadków. 
Gmach Sejmu otacza silny kordon 
policji. Przysięga ma być zło
żona w Sejmie.

Przed ambasadą włoską.
W A R S Z A W A , u .  12 (Tel. 

wł.). Dzisiaj zebrała się bardzo 
licznie przed ambasadą włoską 
młodzież akademicka i urządziła 
owację na cześć narodu, który 
wydał faszystów, pogromców 
wrogów państwa.

Kim jest Narutowicz?
W A R S Z A W A , 11. 12 (Tel. 

wł.). Narutowicz jest żmudzinem. 
Urodził się na Litwie Kowień
skiej. Szkoły ukończył w Rosji. 
Po skończeniu uniwersytetu w 
Piotrogrodzie wyjechał do Szwaj- 
carji, gdzie jako profesor i tech
nik wodny pracował aż do powo
łania go na ministra. Narutowicz 
Polski nie zna.

Społeczeństwo po 
wyborze prezydenta.
W dniu wczorajszym odbyło się 

zebranie Związku rzemieślników 
Chrześcijan, na którem przyjęte jed 
nomyślnie następującą rezolucję,

Członkowie Związku rzem. chrze
ścijan, zgromadzeni na walnem po
siedzeniu, w\raźają swoje najgorętsze 
oburzenie dla tych, którzy idąc na 
pasku mniejszości narodowych, ele
mentów niepolskich, złączyli swe 
głosy z głosami wewnętrznych wro* 
gów Polski, podczas wyborów.
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Wielka manifestacja we Włocławku.
W niedzielę d. 10 grudnia ludność 

Włoclawką była wprost zeelektryzo- 
wana hjobową wieścią o wyborze na 
prezydenta p. Narutowicza z pocho
dzenia żmudzina, który Polską zaczął 
się interesować dopiero od czasu, gdy 
koła lewicowo-żydowsko-belwederskie 
powołały go na ministra robót publicz
nych, Najsmutniejszem jest jednakże 
to, że p. Narutowicz został wybrany 
mniejszością głosów polskich, to jest 
186 głosami lewicy przeciwko 227 
głosom polskim. Większość jednakże 
uzyskał dzięki połączeniu się 186 le
wicowych posłów z blokiem „mniej
szości* t. j. wrogów naszych: żydów, 
niemców, Ukraińców i moskali.

Nic dziwnego, że ludność polska

przyjęła taki wynik wyborów za strasz
ny policzek moralny. To też zewsząd 
odzywają się głosy oburzenia. Koła 
narodowe zebrały się o godz. 7 w. 
w sali krajoznawczej, następnie wy
ruszył wielki manifestacyjny pochód. 
Pochód przeszedł glównemi ulicami 
miasta, wydając okrzyki przeciwko 
mniejszościom narodowym na czele 
z żydami, którzy kpią z Polski. Z po
chodu wołano, że naród polski nie 
zgodzi się nigdy, sby wrogo usposo
bieni obcokrajowcy mieli decydować 
o najważniejszych losach Polski i dzia
łać na zgubę Polski, Pochód roze- 
szedł się w porządku. Nie wątpimy, 
że manifestacje się powtórzą.

przez prezydenta narzuconego przez 
obce narodowości— Żydów, Niemców 
i Ukraińców.

Stronnictwa Chrześcijańskiega Zw. 
Jedności Narodowej podejmują sta
nowczą walkę o narodowy chararaktr 
Państwa Polskiego, zagrożony tym 
wyborem.

K om isja Parlam entarna 
C hrześcijańskiego Z w ią zk u  Jedn.

Narodowej.
Związek ludowo - narodowy: 

Stanisław Głąbiński, Stanisław 
Grabski, Marjan Seyda, Juljan 
Zdanowski. Chrześcijańska de
mokracja: Józef Chaciński, Lu
domir Czerniewski, Wojciech 
Korfanty. Klub chrześcijańsko- 
narodowy: Edward Dubanowicz, 
Stanisław Strcński i Tadeusz 
Szułdrzyński.

wojskowych, wskutek czego zginęło 
2 oficerów i 4 żołnierzy.

Oświadczenie Cłirz. Związku Jedn. Nar. » l k u w i e r s z ó w k l
Wybór pierwszego Prezydenta 

Rzeczypospolitej dokonany został 
większością, która powstała jedynie 
przez połączenie głosów lewicy z gło
sami obcych narodowości. Przeciw 
227 głosom polskim, które padły na 
p. Maurycego Zamoyskiego i 29 pol
skim kartkom białym, połączyło się 
tylko 186 głosów polskich ze 103 gło
sami obcych narodowości, które zło
żyły się razem na większość p. Ga
briela Narutowicza. Udział tych 103 
głosów obcych narodowości w więk
szości jest najdokładniej stwierdzony 
przebiegiem wyborów, gdyż już od 
drugiego głosowania prawie wszyst
kie głosy obcych narodowości z na
zwiska p. Bauduin’a de Courtenay, 
przerzuciły się na nazwisko p. Naru- 
wicza.

Trzy grupy Chrześcijańskiego 
Związku Jedności narodowej listy 8, 
jako najśliczniejsze zgrupowanie pol
skie w Sejmie i Senacie, rozporzą
dzające razem w Zgromadzeniu Na
rodowcem 218 głosami, poczuwały się 
do obowiązku zapewnienia większości 
polskiej dla wyboru Prezydenta Rze
czypospolitej. W tym celu usiłowały 
za pośrednictwem swej wspólnej ko
misji parlamentarnej wejść w stycz
ność przede wszy stkiem z grupą P. 
S. L. —  Piasta, w porozumieniu z 
którą przeprowadzono wybory Mar
szałków Sejmu i Senatu.

Usiłowania te podejmowano bez 
przerwy, z uporczywą cierpliwością, 
w szczególności w ciągu całego tygo

dnia ostatniego*, poddając kolejno 
kandydatury Wojciecha Trąmpczyń- 
skiego, Ignacego Paderewskiego, Ma
urycego Zamoyskiego, Stanisława Głą- 
bińskiego, gen. Józefa Hallera, prof. 
Kazimierza Morawskiego, ale bezsku
tecznie. Grupa P. S. L. Piasta, od- 
mawiając oświadczenia za jakimkol
wiek kandydatem wspólnym, tuż 
przed głosowaniem wysunęła własne
go kandydata w osobie p. Wojcie
chowskiego, o którym jej przywódca 
twierdził, że w razie wyboru zrzeknie 
się godności, a w ciągu głosowania 
przerzuciła swe głosy na kandydata 
obcych narodowości.

W ten sposób stało się, że kandy
dat, mający tylko mniejszość głosów 
polskich, narzucony został na prezy
denta Rzeczypospolitej Polskiej gło
sami obcych narodowości.

Podstawowa zasada zdrowej polity
ki narodowej została podeptana.

Naród polski musi odczuć i odczu
je taki wybór pierwszego prezydenta j 
Rzeczypospolitej w odbudowującym j 
się żmudnie niepodległym bycie po j 
stuletniej niewoli jako ciężką zniewa- i 
gę wyrządzoną pokoleniom, które I 
o niepodległość walczyły, jako gwałt j 
zadany myśli politycznej polskiej, jj 
jako groźne znamię rozstroju.

Grupy Chrześcijańskiego Związku i 
Jedności Narodowej nie mogą wziąć f 
na się odpowiedzialność za bieg spiaw i 
państwowych w takim stanie rzeczy { 
głęboko niezdrowym i odmówią wszel- j 
kiego poparcia Rządom, powołanym *

R Y N E K  P IE N IĘ Ż N Y .

Usposobienie dla walut zagranicz
nych prawie bez zmiany.

gotówka
Berlin 2.25— 2.18
New-York 17.375 -17.400- 17.350 
Praga 542 50

czeki
Belgja 1.117.50— 1.133— 1.125 
Berlin 2.I7V2— 2.l2* l/2
Gdańsk
Holandia 7.000 — 6.875
Londyn 79.300— 79.100— 79.125 
New-York 17.400— 17.340
Paryż 1.215— 1.234— 1.232.50 
Praga 547.50— 551— 546.50 
Szwajcarja 3.287.50 3 280 3,287.50 
Wiedeń 25.95— 26.00— 25.85 
Wiochy 875— 880— 873

TELECMMY.

Co się stało z sumieniem...
( Według Szczedrina-

opowiedział M. K.)

—  Psiakrew, kląt z kolei i rozumo
wał w dalszym ciągu Piotruś, — niby 
z jakiego tytułu mam przez jakiegoś 
podleca w jednej chwili być zrujno
wanym? Cóż to za jakiś nikczemny po
rządek, gdzie rząd, gdzie policja?! — 
W miarę jak sumienie przenikało go 
coraz bardziej tajała w nim nie
chęć do «porządków“ i rządu, a pot 
kroplisty występował na całym ciele 
coraz większy. Jednocześnie do knajpy 
zaczęli napływać stopniowo codzienni 
goście i to z wyraźnym zamiarem zo
stawienia mu plonów całodziennej 
swej pracy, Piotr atoli zamiast podej
mować gości z dawną uprzejmościom 
odmawia stanowczo nalewania,]' wspo* 
sób wielce wzruszający zaczyna ich 
przekonywać, że w trunku tym należy 
doszukiwać się wszystkich nieszczęść 
ludzi biednych.

—  Gdybyś, kochanie, jeden kieli
szek wypił, —  to rozumiem i uważał
bym, że wypadłoby to nawet z ko-

rzyścią dla ciebie —  ale niestety, wy 
nie macie umiarkowania i jak się dor
wiecie do wódki, to byście ją wiadrami 
chlali! I co z tego wynika? A to, że>. 
po takiej libacji każdego pana brata 
taszczą do komisariatu, a tam 
w nagrodę boki i gębę obiją! Pożytek 
z tego jest więc taki, że musisz się 
później leczyć, a zarazem przed babą 
i sądem tłumaczyć, a sąd dla pijaków 
nie jest wyrozumiały. Więc 
pomyślcie, mili moi, czyż warto o to 
ubiegać się, a nadto, mnie knajpia- 
rzowi, znosić grosz krwawo zapra
cowany!

— Dajcie pokój, panie Piotrze, mo
rałom, czyżbyście nagle rozum postra
dali, — perswadować zaczęli goście.

—  Stracisz i ty, bracie, rozum i to 
prędzej odemnie jeśli cię taki, jak mnie 
wypadek spotka! —  odciął się Piotr. 
Zauważ no lepiej jaki to ja obecnie 
sobie patent wykupiłem!

Piotr jął pokazywać wsunięte mu 
do rąk sumienie i proponować, czyby 
kto z obecnych nie chciał z niego 
skorzystać. Goście atoli, solidarnie 
jak jeden mąż, nie tylko, że nie wy
razili na to swej zgody, ale nadto 
bojaźliwie usuwać się zaczęli i colać 
ku drzwiom.

Z POLSKI I POLSCE
X W  roku przyszłym przystąpią 

w Krakowie do rozbudowy sieci wodo
ciągowej.

X Na Pomorzu agenci zakupują 
duże ilości drzewa dla eksporterów 
gdańskich, co spowodowało ogromną 
zwyżkę cen i brak drzewa.

X Z Belgji przybywa do War
szawy liczna delegacja studentów ka
tolickich, celem wzięcia udziału w 
zjeździe polskich studentów.

X W  kopalni Berne w Saksonji \ 
niemcy wymówili pracę 15 polakom, 1 
jako powód podając brak świadectwa 
wyzwolenia. Polacy ci są zatrudnieni 
w Niemczech od 15 do 18 lat.

Z  CAŁEGO ŚW IATA.
X W Lipsku zapadł wyrok na 

sprawców usiłowanego zamachu na 
Scheidemana. Obydwaj oskarżeni zo
stali skazani na 10 lat więzienia.

X Z pośród 276 delegatów wy
branych do Rady Sowieckiej w Mo
skwie, 270 należy do partji komuni
stycznej. Między wybranymi znajduje 
się Lenin.

X W południowej Francji panują 
niezwykle silne burze. Burza wywró
ciła 3 wagony kolejowe; jest wiele 
rannych.

X Prezydent Harding polecił kon
gresowi złagodzenie ustawy imigracyj- 
nej.

X Dzienniki donoszą, że nagrodę 
pokojową Nobla na rok 1922 otrzyma 
Nansen.

X Jeden z wynalazców angielskich 
zdołał skonstruować automobil pan
cerny, mający poruszać się na lądzie 
i na wodzie.

X Reuter donosi z New-Port-News 
o zderzeniu się dwóch aeroplanów

********
—  Oto i patent —  nie bez wyraź

nej goryczy dodał szczerze zmart
wiony Piotr.

— I cóż myślicie z tym, panie Pio
trze, dalej robić —  zapytali go goście.

—  Co robić? —  odparł na pyta- 
tanie pytaniem. Myślę, że obecnie 
nie pozostaje mi nic innego jak 
umrzeć. Bowiem zrozumcie, że tak, 
jak jest obecnie, dalej być nie może; 
wódką spajać biednych ludzi już nie 
mogę i nie miałbym sumienia. Zatym 
co mi pozostaje jak nie śmierć?

—  Bredzi —  śmiejąc się zauważali 
geście.

—  Myślę, kochani —  ciągnął dalej 
Piotr —  potłuc te wszystkie jak tu wi
dzicie naczynia, a wódkę wylać do 
ścieku! Bowiem, w kogo wstąpiło to 
wielkie dobrodziejstwo jakim jest su
mienie, temu już zapach siwuchy staje 
się ckliwym do tyła, że może wnę
trzności wywrócić! Potłukę szkło, wy
leję wódki i tyle!

—  Tylko tego nie waż się robić! —  
krzyknąła jak nieprzytomna „droga“ 
Amelcia, do której serca dobroczynny 
wpływ sumienia, oddziaływającego na 
Piotra oświecające, prawdopodobnie 
nie przeniknął.

Sowiety na propagandę 
komunistyczną w Polsce.

LW ÓW , 10.XII, Wczorajszy »Rid- 
nij Kraj« donosi w wiadomościach z 
zagranicy, iż na terenie sowieckiej 
Ukrainy w ostatnim czasie zainicjo
wano składki, zupełnie legalnie, na 
rzecz propagandy komunistycznej w 
Polsce.

W Charkowie, naprzykład, w myśl 
instrukcji, urzędnicy państwowi opo
datkowali się ną rzecz propagandy 
komunistycznej w Polsce od pół do 
pięciu miljonów miesięcznie.

Rewolucja w Butgarji.
PARYŻ, 10.12, (Pat). Havas do

nosi, że niema żadnych wiadomości, 
jakoby w Sofji wybuchła rewolucja.

SOFJA, 10.12. (Pat). Bułg. Ag. 
telegr. zaprzecza wiadomościom, roz
powszechnianym w Paryżu, według 
których byli ministrowie byłych ga
binetów Geszowa, Danewa i Malino
wa zostali zamordowani. Członkowie 
tych gabinetów, z wyjątkiem Geszo
wa, który bawi zagranicą, znajduje 
się od 6 miesięcy w Szumią, gdzie 
życiu ich nie zagraża żadne niebez
pieczeństwo.

SOFJA, 9.12. (Pat). (Bułg. ag. tel.) 
Daskalow, odpowiadając wczoraj w 
Izbie na interpelację w sprawie osta
tnich wypadków, jakie miały miejsce 
w Sofji w związku z zajściami w 
w Kustengil, oświadczył między in- 
nemi, że wypadki te dowiodły, iż

—  Patrzcie jaki mi mądrala, 
się̂  to dobrodziej naraz zrobił! 
dała zgryźliwie.

Lecz Piotra t.-udno już było zro
zumieć. Zalewając się gorzkiemi 
Izami, wciąż gadał i gadał.

—  Bowiem, —- twierdził na głos—  
kogokolwiek takie nieszczęście spot
kało, ten w tym nieszczęściu ugrzę- 
znie tak bardzo, że nigdy się z niego 
nie wj'grzebie. I nie może już nigdy
0 sobie powiedzieć, że jest kupcem, 
albo prowadzącym jakiś handel. Bo
wiem nieszczęście będzie go zawsze 
niepokoić i prześladować.

Na tych i tym podobnych ćwicze
niach filozoficznych upłynął dzień cały
1 chociaż Amelcia stanowczo oparła 
się zamiarowi męża co do potłucze
nia szkła i wylania wódki do ścieku, 
to jednak w dniu tym nie sprzedali 
ani jednego kieliszka wódki. Pod 
wieczór Piotr nawet poweselał i kła
dąc się do snu, rzekł z pewnym za
dowoleniem do swej połowicy:

—  Kochanie i najmilsza moja 
Amelciu, choć nic nie utargowaliśmy 
dzisiaj, lecz zato jakże lekko człowie
kowi, który ma czyste sumienie!

d. c. n.

jaki
do-
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traktat w Newilly pozbawił Bułgarję 
siły państwowej, wobec czego Bułga
ria musi w podobnych razach zwra* 
cać się o poparcie bezpośrednio do 
szerokich mas narodu. Minister zakoń
czył swe przemówienie słowami: Czas 
już, aby niesprawiedliwości tej poło
żyć kres.

Ks. greek! Andrzej*
RZYM (AW). Ks. grecki Andrzej 

w przejeździe do Londynu oświadczył 
jednemu z włoskich dziennikarzy, że 
życie swoje ma do zawdzięczenia An- 
glji, papieżowi i Włochom.

Hant w Moskwie.
MOSKWA 9.12 Pat. Dziś wieczo

rem o godzinie 10 odbył się w gma
chu poselstwa raut, wydany przez 
delegację polską. Obeene były dele
gacje państw, biorących udział w 
konferencji, prócz Litwinów, oraz 
przedstawicieli rządu rosyjskiego.

w ^patach.
MOSKWA (AW.) Na skutek osobi

stego rozporządzenia Lenina usunięty 
«ostał ze stanowiska za udzielenie 
prasie In ormacji o obsz rze zasiewu 
w Rosji naczelnik zarządu statysty
cznego Popow.

J a k  P o l s k a  w i t a  N a r u 
towicza?

W ARSZAW A, 11.12. Ze wszyst
kich stron kraju nadchodzą wieści 
o niezwykle przygnębiająeem wraże
niu, które wywołał wybór. Szczególne 
zaniepokojenie daje się wyczuwać na 
kresach zachodnich, gdzie wybór wy
warł nie mniejsze wzburzenie umysłów, 
niż w stolicy. Na Śląsku wyrażają 
zdumienie, że, uwolniwszy się od 
Niemców, wpadli znowu w Polsce 
pod rządy żydów i Niemców. W Mało- 
polsce nie chcą dać wiary wypadkom. 
Analogiczne nastroje przejawiają się 
w różnych środowiskach Kongresówki.

Warszawa a Narutowicz.
R ezolucja.

Lud polski i katolicki wstrząśnięty 
do głębi niesłychaną czelnością ży
dów i prowadzonych przez nich w 
Zgromadzeniu Narodowem posłów 
niepolskich którzy wbrew większości 
głosów polskich ośmielili się narzucić 
Polsce swego kandydata na prezy
denta.

żąda:
od p. Gabrjela Narutowicza, aby tej 
zniewagi narodowi wyrządzonej nie 
potwierdzał swoją zgodą— przysięgą, 
i godności, ofiarowanej mu przez 
obcych świętokradców nie przyj
mował;

2) żąda od posłów Piastowych, 
przez Witosa na haniebne szlaki zdra
dy narodowej sprowadzonych/aby po 
męsku uznali swój błąd i z całą stâ  
nowczcścią nawrócili ze zgubnej dro
gi zaprzaństwa narodowego;

3) żąda od posłów narodowych zde
cydowanej i bezwzględnie solidarnej 
walki z bezczelnemi uroszczeniami ży
dów aź do wyzwolenia Polski z tej 
haniebnej niewoli.

Nadto wybrano delegację, złożoną 
z 19 osób, z pośród przedstawicieli 
wszystkich warstw zpołecznych, która 
udała się do Min. Spraw Zagranicz
nych, celem wręczenia uchwały panu 
Narutowiczowi, lecz policja nie do
puściła jej do gmachu. Nie pomogło 
też zwrócenie się do komisarza Rządu.

Delegaci przybyli do redakcji 
pism i złożyli oryginał uchwały 
prosząc o zamieszczenie, a to w na
dziei, źe tekst jej dojdzie p. Naruto
wicza.

Do późnego wieczora, pomimo 
mrozu i zawiei śnieżnej, po całej War
szawie krążyły większe i mniejsze 
grupy manifestantów.

Do większych ekscesów nigdzie 
nie doszło. Socjaliści próbowali urzą
dzić kontr-demonstrację, lecz bez po
wodzenia. Trudno im było wykrzesać 
zapał dla Narutowicza we własnych 
nawet szeregach.

Otrzymujemy komunikat następu
jmy:

Zjednoczenie Polskich Stowarzy
szeń w Rzeczypospolitej głęboko od
czuwając ciężką zniewagę, wyrządzoną 
Narodowi polskiemu przez narzucenie 
na prezydenta Rzeczypospolitej gło
sami obcych, wrogich Państwu naro
dowości człowieka o nieściśle okre
ślonej uczuciowo Ojczyźnie, dołącza 
się do umieszczonego w prasie w dniu 
10 grudnia 1922 oświadczenia komisji 
parlamentarnej chrześc. Związku jed
ności narodowej.

Wydział Wykonawczy 
Zjednoczenia Polskich 

Stowarzyszeń.

Co niesie dzień?
KALENDARZYK.

Dnia 12 grud nia 1922 r.
W dniu dzisiejszym obchodzi Kościół św. 

pamiątkę następujących Świętych Pańskich; 
Św. Synezyusza, Męcz.; św. Epimacha i Alek
sandra, Męcz.; św. Ammonarji, Dziewicy; św. 
Merkurji, Dyonizji i jeszcze jednej Ammo
narji, Męczennic; św. Hermegena i Donata 
z 22 tow., Męcz.; św. Maksencyusza, Kres- 
cencyusza, Justyna i towarz., Męczen.

Wypadki historyczne.
1586 f  Stefana Batorego.
1686 Jan III Sobieski zawiera pokój z Rosją.

P ro testy  ludności. Dowiadujemy 
się, źe w naszym okręgu wyborczym 
po wsiach samorzutnie ludność gro
madzi się na wiecach i zebranich 
i protestuje przeciwko wyborowi gło
sami żydów i niemców p. 'Naruto
wicza na prezydenta Polski i, źe ta
kiego, jak powiadają „żydowskiego 
wojtka“ nie uznają, gdyż chcą żeby 
w Polsce rządzili Polacy. Na.trój na 
wsiach ogromnie podniesiony.

M ilfonówka* W  soboiniem ciąg
nieniu wylosowano miljonówkę Nr. 
§,894,862 , sprzedany w Warszawie.

L ek cew ażen ie  nabożeństwa.
W każde święto na odprawiającej się 
w katedrze włocławskiej ostatniej 
mszy św. po sumie niemal zawsze 
daje się zauważyć, źe wiele osób 
przybywa na tę mszę św. bardzo 
późno, prawie, źe pod sam koniec. 
Jest to wielkie lekceważenie obo
wiązków katolickich i zgorszenie dla 
młodzieży, dla której jest to złym 
przykładem. Każdy katolik powinien 
wiedzieć o tern, źe pod grzechem 
śmiertelnym obowiązany jest wy
słuchać całej mszy, cóż więc po
wiedzieć o takich, którzy przychodzą 
jak z łaski już po Baranku Bożym? 
Powtarza się to stale. Takich „po
bożnych* należałoby właściwie do 
kościoła nie wpuścić i napiętnować! 
Dlaczego też nieraz przełożeni za* 
kładów naukowych przyprowadzają 
swych uczniów i uczennice na ostatnią 
mszę św. zapóźno, nieraz nawet już 
przed samem podniesieniem? Pocóź 
w takim razie przychodzić? Żeby 
zagasić świece? Pocóź demoralizować 
młodzieć? Z. O.

O dczyt pułk. M a ły s z k l „W oj* 
na W spółczesna* Dzisiaj we wtorek 
d. 12 grud. staraniem Kujawskiego 
Stów. Techników w sali Kasyna 
Urząd. Państw. (Kaliska I) Pułkownik 
A. Małyszko Wiceprezes Komitetu 
Obrony Przeciwgazowej na rzecz 
tegoż Komitetu wygłosi nadzwyczaj 
interesujący odczyt pod powyższym 
tytułem. Początek o 8 ej wieczorem. 
Bilety wcześniej nabywać można

w biurze dzienników ogłoszeń p. L. 
Makowskiego (ul. Kościuszki i).

Z  R ady M iejskiej. Prezydjum 
Rady Miejskiej prosi pp. Radnych 
i Członków Magistratu o przybycie 
na posiedzenie Rady Miejskiej do 
Magistratu we czwartek dnia 14 
grudnia 1922 r. o godz, 8 wieczorem. 
Porządek Obrad: Odczytanie proto-
kułu poprzedniego posiedzenia, sprawa 
podatku szkolno-szpitalnego, sprawa 
podatku od ładunków, wybory ^do 
Komitetu Rozbudowy miasta, wybory 
do Komisji w przedmiocie regulacji 
miasta, sprawa statutu Wydziału 
Aprowizacji, sprawa przeniesienia 
Urzędu Sanitarno - Obyczajowego, 
sprawa gwiazdki dla żołnierza.

O dżydzenie u n iw ersytetów . Ko
ło Młodzieży Wiejskiej w Wołuszewie 
pod Ciechocinkiem, solidaryzując się 
z wystąpieniem polskiej młodzieży uni
wersyteckiej w celu odżydzenia na
szych uczelni, rozumiejąc, że tylko 
polska inteligencja wraz z polskim 
ludem pracować będzie owocnie dla 
dobra Ojczyzny, śle słowa zachęty 
i moralnego poparcia w sprawie ogra
niczenia liczby wrogich nam żywiołów 
na polskich uniwersytetach i politych- 
nikach. Wołuszewo, dnia 10 grudnia 
1922 r. Następują podpisy.

Na A kadem ików . „Dowiaduje
my się, że urzędnicy Cukrowni Brześć 
Kujawski odczuwając nieszczęśliwy 
los naszej młodzieży studenckiej w 
Warszawie pośpieszyli w ślad za Sto
licą z ofiarami i złożyli między sobą 
poważną sumę 150,000 mk., które 
odesłali do Warszawy. Przykład god 
ny naśladownictwa“.

P olicja  na posterunku. W cza
sie manifestacji niedzielnych policja 
piesza i konna była na posterunku.

W yku pien ie  patentów. Termin 
wykupu patentów upływa d, 31 gru
dnia.

N ow y urząd sk arb o w y. W Ale
ksandrowie Kuj. od dn. 2 stycznia 
zostaje otwarty urząd skarbowy na 
powiat Nieszawski.

P ożar w  pociągu. Dn. 7 grud. 
pod wieczór na kolejce wąskotorowej 
pod stacją Smulsk, skutkiem rozbicia 
butelki z anodyną wynikł pożar. Po
parzeniu uległa jedna osoba. Wagon 
się spalił.

Z  p olityk  kaw iarn ian ych . Wczo- 
raj jeden ze stałych bywalców 
kawiarnianych, wygłosił do swych 
sąsiadówtakiezdanie: „Borzeczywiście 
w całej Polsce niema człowieka, 
równego Piłsudskiemu“.. — Jednakże 
nikt ze słuchaczy zdania tego nie 
potwierdził. Niektórzy nawet z obe
cnych spojrzeli na mówiącego takim 
wzrokiem, w którym łatwo można 
było wyczytać: współczujemy twemu 
choremu umysłowi i „ptasiemu“ 
mózgowi.

T a b lice  na D w orcu. Jeszcze 
raz zapytujemy Zarząd St. Włocławek, 
jaki cel mają 2 czarne tablice przy 
drzwiach wejściowych, jeżeli na nich 
wcale nie wypisuje się rozkładu jazdy 
pociągów? Do czego one służą? P o
co było robić niepotrzebny wvdatek?

Z. O.

Podrożenie osiow ego. Inter* 
mują nas, źe poczynając od dn. 6 go 
grud, podniesiono na st. Włocławek 
opłatę tak zw. osiową o 600 proc.

S tra jk  sze w có w . D. 9 grudnia 
wynikł strajk szeweki. Czeladnicy 
szewcy żądają 50% podwyżki, nato
miast majstrowie godzą się na 20 proc.

O taksę dorożek. Jest sprawą 
pilną i konieczną, ażeby w mieście 
naszym ustanowić taksę dla dorożka
rzy* gdyż żądanie niemożliwie wyso
kich cen za jazdę bardzo utrudnia 
publiczności, szczególniej zamiejsco
wej, orjentowanie się przy wynagra
dzaniu dorożkarzy. Rzadko, który z 
nich żąda mniej więcej sumiennej 
kwoty, przeważnie żądają 2 lub 3 ra
zy więcej niżby należało. Naprzykład 
z Nowego Rynku do fabryki Bohm 
(na ul. Toruńskiej) dorożkarz zażądał 
aź 1500 mkM co wynosi najmniej 30 
kop. przedwojenne (licząc 1000 mk. 
za 20 kop.), tymczasem gdy przed 
W'ojną taki kurs kosztował 15— 20

■ ■ ■
PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy oddali ostat

nią posługę ś .p .  A p o l in a r e 
m u  H u& ak - G u z ia k o w i,
a wszczególności ks. Nikodemo - 
wi Astowi, ks, Stefanowi Petry- 
kowskiemu przyjaciołom i znajo
mym składają serdeczne Bóg za
płać

Ż o n a , S y n  i S y n o w a .

kop., (wszystkiego 3 minuty czasu 
jazdy). Bezwarunkowo Magistrat wi
nien ustanowić taksę, co uchroni pub 
liczność od ciągłych zatargów z do
rożkarzami i obdzierania za jazdę.

O czystość w  sklepach sp ożyw 
czych. Kto zwracał swoją uwagę 
na czystość w naszych sklepach i skle
pikach spożywczych i kok-njalnych, 
ten wie, jak wiele one pozostawiają 
do życzenia. Utrzymanie niektórych 
sklepów wprost urąga najskromniej
szym pojęciom o czystości i ogólnym 
przepisom sanitarno-policyjnym. Czyż
by nie należało co pewien czas za
rządzić szczegółowe oględziny skle
pów i sklepików z udziałem lekarzy 
sanitarnych i pospisywąć odpowied
nie protokuły na niechlujnych sklepi
karzy? Byłoby-to bardzo pożyteczne, 
bardzo pożądane i niejednego zmu
siłoby do czystości. A  może by Ma
gistrat o tem pomyślał?

K on fiskata  broni. Policja w 
Dolnym Szpetalu skonfiskowała broń 
Karolowi Szabłowkiemu we wsi Ł o
chowie.

W y k ry c ie  krad zieży. Policja 
Dolnego Szpetala wykryła kradzież 
półszorków, popełnioną u Szperlinga. 
Złodzieje siedzą pod kluczem.

K radzież konL Zawiadomiono 
policję, że w nocy z dn. 9 go grud.
skradziono Walentemu Tomaszew
skiemu w Rzadkie] Woli parę koni 
ze źrebakiem, wartości 1,250,000 mk.

Z ostatniej chwili.
Naturowicz przysiągł.

W A R S Z A W A , u .  12 (Tel. 
wl. g. 15). Pomimo wiel
k i c h  manifestacji prze
ciwko Narutowiczowi, p. 
Narutowicz nic sobie nie 
robi z opinji narodu i 
przysięgę dzisiaj złoźyt. 
W Warszawie wzburze
nie.

m i m  m g ?  Ram s
OBOWIĄZUJĄCY 00 DNIA <-S9 CZERWCA

Z  W Ł O C Ł A W K A  O D C H O D ZĄ ;
do G d ań ska:

osobowy warszawski o godz. 12.16 
kurier bukareszteński * „ 14.03
kuijer warszawski „ 2.47

do Pozn an ia:
kurjer warszawski . . o godz. 3.25 
osobowy , . . „ „ 5.19

do B yd g o szczy :
osobowy warszawski o godz. 22.19 

do Warszawy:
asooowy poznański . . o godz. 1.54 
kurier gdański . . . „ „ 3,54
kurier poznański . . .  „ 4.28
osobowy bydgoski . . .  .  7.41
osobowy gdański . . „ „ 16.27

do W a rsz a w y , L w o w a  i Bukaresztu:
kurjer gdański . . .  o godz. 14.05.

Hpm nm iirta usuwa ból, pieczenia, swę- 
flBiUUi UJUjf dzenia, krwawienia. — 
zmniejsza guzy y a Hipa |”  Czopki he- 

(żylaki) , j **?■' morojdowe
(z kogutkiem). Żądać w aptekach i skład.

E g z e m ę ,  Liszaje i t. p.
usuwa maść

I s i n  A i i o ”  sprzedają apteki 
?91m€1IbI “ U ”  t składy apteczne. 
Apteka A . G ąseck iego w Warszawie.
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C A N A D I A N  P A C I F I C  —  Ż E G L U G A  M O R S K A
Najfcrófsza droga z Warszawy do Kanady i Ameryki.

Szybkie duże okręty, dobra i obfita żywność, obszerne pomieszczenia, najnowsze 
urządzenia, jak: telegraf bez drutu, sygnalizacja okrętowa i t  d. Po lscy  I R osyjscy  
pasażerow ie , którzy chcą jechać do Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, 
powinni złożyć bezwłocznle podanie do Konsula Amerykańskiego, wraz z affidavitem 
i z kopertą opłaconą ze swoim adresem w celu otrzymania kolejnego numeru na 
wizę. Formularze do podań dostarczają bezpłatnie nasze biura.
P asaże row ie  do Kanady, którzy mogą dowieść, ze s ą  ro ln ikam i I będą p ra c o 
w ali w  K anadzie  na roli, żeńska służba domowa jeżeli może dowieść, że ma 
zajęcie w Kanadzie, żony i dzieci do lat 18, które jadą do mężów i ojców, mogą 
jechać do Kanady bez okazywania pieniędzy przy wylądowaniu.
W szystk ich  n iezbędnych In form acji udzielają n asze  biura:
Warszawka, Marszałkowska 117, tel. 231-49. Adres telegr. GACANPAC WARSAW, 
Lwów, Gródecka 93, Tarnopol Gołuchowskiego 12; Białystok, Sienkiewicza 5. Wilno, 
ul. Wielka 61, Stanisławów, Sienkiewicza 3; Kraków, Radziwiłłowska 29. Brześć 

nad Bugiem, ul. Steckiewicza 29.
U W A G A !  Jest pożądane, ażeby pasażerowie, który jadą do KANADY zachowali 

korespondencję i koperty, które otrzymali stamtąd.

OBWIESZCZENIE.
Do rejestru handlowego Działu B. 

sądu okręgowego we Włocławku, w 
dniu 31 maja 1922 r. została wciąg 
nięta następująca f.rma pod A° 40.

»TOW ARZYSTW O HANDLU 
ZBOŻEM, OLEJNIK, TARNOW SKI 
I S-KA«, spółka z ograniczoną od
powiedzialnością«. Celem spółki jest 
handel zbożem, nasionami i innemi 
ziemiopłodami i ich przetworami oraz 
wszelkiemi towarami gospodarczemu 
Siedziba spółki znajduje się we W ło
cławku, przy ul. Żabiej As 27. Spółka 
rozpoczęła czynności dnia I kwietnia 
1922 r. Spólnikami są: i) Jan Tar
nowski (Warszawa, ul. Hoża As 66), 
2) Piotr Olejnk (Warszawka ul. Matejki

4), 3) Stelan Włodarski, (Warszawa 
u l Wspólna As 38) i 4) Karol Rylski 
(Włocławek, ul. Żabia 27). Ka
pitał zakładowy spółki wynoszący 
2,cco.ooo mk. podzielony na 40 udzia 
łów po 50.000 mk. każdy, został cał
kowicie wpłacony. Spólnicy posia
dają udziałów: j) Jan Tarnowski— 13, 
2) Piotr Olejnik— 13, 3) Karol Rlysfai— 
10 i 4) Stefan Włodarski— 4. Zarząd 
stanowią wszyscy spólnicy. Jan Tar-

I nowski i Piotr Olejnik działać będą 
w imieniu spółki i podpisywać firmę 
) każdy z nich oddzielnie we wszyst
kich wypadkach z wyjątkiem pleni
potencji i prokury, zaś Karol Rylski 
i Stefan Włodarski obaj łącznie lub 
jeden z nich wraz z wyznaczonym 
prokurentem również z wyjątkiem ple
nipotencji i prokury. Plenipotencie 
ogólne i prokury będą podpisywane 
przez Olejnika i Tarnowskiego łącz
nie, lub przez jednego z nich wraz 
z Karolem Rylskim lub Stefanem W ło
darskim. Zarząd podpisuje pod stem
plem firmy. Dnia 1 kwietnia 1922 r. 
za A? 391 została udzielona Zygmun
towi Pacho, zaTn. we Włocławku przy 
ul. Zamczej As 6, prokura do podpi
sania firmy-—spółki łącznie z Karolem 
Rylskim lub Stefanem Włodarskim, 
pod stemplem firmy. »Spółka z ogra
niczoną odpowiedzialnością«. Na mo
cy aktu zeznanego przed nctarjuszem 
Bronisławem Okcłowiczem w War
szawie ul. Kapucyńska As 6, dnia 1 
kwietnia 1922 r, za Ais 390 zawarta 
została spółka z ograczoną odpowie
dzialnością na czas nieograniczony.

OGŁOSZENIA DROBNE.

Adamski Feliks były szpitala św.
Łazarza, wenerycznego. Przyjmuje od 9 
rano do 8 wieczór. Brzeska 13.

K uc z zaprzęgiem i bryczką do sprzedania, 
oglądać Gęsia 24 między 2—5.

Magazyn mebli T. Dzięciołowski we Wło
cławku, ul. Cyganka Nr. 11 w podwórzu.

Powóz parokonny i półszorki w dobrym 
stanie do sprzedania. ̂  Królewiecka 19, 

Preis s.

Potrzebna stancja dla 2-ch uczących się 
panienek. Oferty kierować cukrownia 

Dobre p. Waganiec, Wł. Cyndecka.

Potrzebna bona z dobremi rekomendacja
mi dla trzyletniego chłopczyka, oferty 

składać do Biura Ziemianek Brzeska 10. — 
Rutkowska,

Skład skór, Nowy Rynek 9. — Nadszedł 
świeży transport skór podeszwowycb, 

blanków na futrówki i t. d.

Wykwalifikowany zakład fryzjerski p.
Pawłowskiej, ul. Piekarska 3. Wielki 

wybór włosów, różnych posticbe i peruk. 
Za przystępną cenę artystyczne czesanie 11 
dam według wzorów zagranicznych. I

K L A S Y C Z N A

Szkoła Tartcdw
W. Nowotki i J. E. Bednarczyka

Kościuszki 9 —  Kaliska 12
Dnia 14 b. m. (czwartek) rozpoczyna 
kurs I-szy (dla nietańczących), w tym
że dniu rozpoczyna się również kurs 
V-ty (tańce staropolskie) Mazur wyż
szy, Polonez, Oberek i t. d. Zapisy 
w niedziele, poniedziałki, środy 

czwartki —  od 8— 10 wiecz.

Osiedl; si; niebawem w Hłocła- 
wbu i przyjmuj; w międzyczasie 

zlecenia w soboty. 
Włocławek, Orla 3 m. 7.

Drchitebt inżyn. dypl. 
Wiktor Soczkiewicz 

bud ow n iczy  rządowy (tytułu 
niemieckiego).

Toruń. Micbiewiczn 83. Tel. 108.

OGŁOSZENIE.
Przetarg na dzierżawę piekarni 

wojskowej.
Kierownictwo Rejonu Intendentury 

w Toruniu ogłasza przetarg olertowy 
ewent. licytację ustną na dzierżawę 
wypieku ehleba dla Garnizonu wło
cławskiego na warunkach arendacyj- 
nych zatwierdzonych przez M. S. 
Wojsk.

Zbiór tych warunków arendacyj- 
nych można przeglądać codziennie 
między godz. 10 — 12 w piekarni gar
nizonowej w koszarach na Kokoszce 
przy ul. Długiej.

Oferty zgodnie z powyższymi wa
runkami składać w Kierownictwie 
Filji R. Z, G. we Włocławku, ul. Gę
sia 22 do dnia 15 grudnia godz. 10 ej 
rano. Otwarcie ofert ewent. przetarg 
ustny w drodze licytacyjnej nastąpi 
o godz. 12-ej tegoż dnia w Kier. Filji 
R. Z. G, przy ul. Gęsiej 22.

Kier. F iijł R. Z. G. T oru ń  
w e W ło cław k u .

Suchoty choroby piUPSIOWB
leczy „Balsam Thiocolan Age*. 

Używa e*ę za poradą lekarza. Sprzedają 
apteki i składy apteczne.

|%horoby żefąclka, kiszek, nerek, 
^  obstrukcje, hemorojdy i t. p»

radykieCnzą Szwajcarskie gorzkie zioła
Or« — oryginalne z marką „Kogut*.

Sprzedają apteki i składy apteczne.

OGŁOSZENIE.
W Komendzie Policji Państwowej 

p tu Włocławskiego, Stodolna Al 51 
jest do odebrania źrebak klacz maści 
gniadej roczny.

Komendant Policji 
Nadkomisarz (-) MicińskL

mórg ziemi I i II klasy lVakilm. od 
stacji kolei i miasta, budynki mu

rowane pod dachówką i papą, rdom miesz
kalny murowany o 10 pokojach. Własny 
torf i staw zarybiony, inwentarz żywy i mar
twy nadkompletny. Cena 110 milj. Mkp. 
Zamcza 4 m. 3.

blisko miasta przy szosie 
O U U  2 km. od kolei, ziemia I i II klasa. 
Dom mieszkalny 12 pokoi, otoczony 12 mor
gowym parkiem, budynki murowane inwen
tarz żywy i martwy nadkompletny. Cena 
120 mil. Mkp. Zamcza 4 m. 3.

JL N JkL IZ Y
moczu, Krwi (r. Wassermanna)

plwocin, ropy, wydzielin i t. p.
Laboratorjum m-ra B Ossowskiego

Włocławek, 3-go M aja 13.

0D MDAHrNICmA
Stosownie do uchwały Związku 

wydawców pism codziennych wszelkie
go rodzaju nadesłane zapowiedzią 
wzmianki, komunikaty i okólniki bądź 
to prywatnych, bądź komunalnych i 
rządowych instytucji, tyczące się ze
brań, odczytów, i koncertów, rozpo- 
rządzeń itp. będą umieszczane po u- 
przedniem opłaceniu należności w a- 
dmimstracji dziennika. W przeciwnym 
razie bez opłaty nie będą umieszczane.

.T£UStE0IPfWM 
na rok 1923

już  w y s z e d ł  z druku.
Bogactwo treści, obfitość pięknych ilu
stracji, interesujący dział gospodarczy, 
przepowiednie pogody, mnóstwo poży
tecznych drobiazgów sprawia, że Ka
lendarz niniejszy przewyższa roczniki 

poprzednie.
Skład główny w K sięgarn i Powszechnej*

Nabyć można we w s z y s t k i c h  księgarniach,  
kioskach i u sprzed aw ców  pism*

Kupujcie Kalendarz Powszechny na rok 1923.

a
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